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Zarząd firmy „St i J. Górniccy“ w Płocku niniejszym 
ostrzega swą klljentelę przed płaceniem należności za zużyty 
prąd elektryczny, roboty instalacyjne, radjosprzęt i t d. oso
bom nieupoważnionym. Wszelkie należności należy wpła
cać bądź do kasy firmy, bądź też do rąk inkasentów, po
siadających upoważnienia, zaopatrzone pieczątką i podpisem 
firmy. Za wpłaty, robione do rąk osób nieupoważnionych 

firma nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Ożywienie w gmachu Sejmowym.
WARSZAWA, 2.8 (Tel. wł.) Giu- 

zazwyosaj w letnim sezonie 
£®ach sejmowy ożywił sę bardzo 
*oz( raj z powodu liozn* go zjazdu 
Posłów, którzy zgłoiib się po odb.ór 
ty et?

W rozmowach poruszano kwestję 
**gadnień uitro,u państwa. Jak dc- 
Q?si »Gazeta Warszawska“, w termi
ne konstytucyjnym, to znaczy przed 
kuó em października, sesja budź* tuwa 
Ciat Ustawodawcsych zostanie zwo
łana,

Praco budżetowe, jak się daj i 
•łysieć, zostaną prowadzone w szyb 
kim tempie.

W kraju, o ile moi na wnosić 
* rotmó*, z prif dstaw:oielami róż- 
Pych ugrupowań, wzrasta zainlereso 
w*aie zagadnieniami ustrojowej i

i góruje przekonanie, że konstytucja 
musi uledz zmianie,

T*k jak obecnie stoją sprawy Rtąd 
nie zamierza wnosić do Ciał Ustawo* 
dawczych własno g i projektu zmiin 
konstytucji, Nie znaczy to bynaj
mniej by był obcy pomysłem jakie 

i się tu lub owdzie podnoszą.
Najważniejszą dla niego kwestją 

jest uporanie się z zagadnie
niami konstytucji klubu „Jedynki”, 

! Wlaśn ie teraz toczą uę w nra
narady, które na rasie nie doprowa
dziły do żadnych pozytywnych wy
ników. Gdyby projekty wyłonione 
przfz »Jedynkę“ nie odpowiadały 
pragnieniom Raądu, wtedy, prawdo- 

i podobnie, wystąpi on samodtielo e 
; ze swoim przedłożeniem.

Projekty „Jedynki“ o zmianie konstytucji.
WARSZAWA, 28 (Tel. wl) 

A^en Wsch. donosi: Odłam lewi 
cowy „Jedynki* jakoby opracować 
Wał projekt zmian konstytucji, który 
Prze widu.e między innymi: wybór 
Prezydenta drogą p’eblscytu oraz 
Zmiany Prezydenta na Naczelnika 
Państwa. Projekt przewiduje stwo 
r;tenie instytucji Kanclerza Państwa—

zamiast Prezesa Rady Ministrów, 
któryby nie jak dotychczas Marsza* 
lek Sejmu, zastępował Prezydenta.

Kwestją sporną pozostaie jednak 
zasTda jedno czy dwu izbowości.

i owyższy projekt przesłany ma 
być Prezydjum B?z. Blok, współ, 
z Rządem.

Wylew
MOSKWA, 2.8 (Tel. wł) Dodo- 

BU. że wylew Amur u trwa w dal- 
*»ym uągu. Kilka miast zostało 
e *akuowanych.

Amuru.
Samochody przewiozły około 86 

tysę^y mieszkańców dotknętych 
katutrofą powodzi.

W akcji ratunkowej brały udział 
statki i barki.

Zwycięstwo Polaków na Olimpiadz e.
AMSTERDAM, dn. 2.8 (tel. wl.). 
duiu wczorajszym rozstrzygnięto 

g'inpijiki Konkurs Artystyczny — 
o<raymala I ste miejsce w 

^* »18 po. zji za tomik poezji Kazi

mierza Wierzyńskiego pod tytułem: 
„Laur Olimpjady “

W dziale malarskim 111-cie miej
sce za drzeworyt Sto zylasa „Łuoz 
nik.”

Stan zdrowia por. tialiny i sierżanta Kłosinka.
.. Bagdad 2 8 (Tel. wl.) Por. K»- 
’JJ» i sk riant Kłosinek mają lżejsze 

Jbratenia i prawdopodi bnie w ciągu 
**°h dni opuszczą sspital.

Opowiadają oni, ie z powodu ru 
Pęłoego braku światła—zarys tore- 

u był zatarty. Pilot przy

lądowaniu nie zauważył wału który 
był na odtylnej części hangaru.

Aparat padł całą siłą na wH 
i uległ zupełnemu strzaskaniu.

Lotoiry Bagdadcy twierdsą, te 
katastrofę przypisać należy jedynie 
tragiczny zbieg okoliczności.

Represje Cent. Wyk. Konrtetu Ukraińskiego.
AlłIGA, d. 2.8 (tel. wł.). Donoszą 

_ Charkowa że Prezydjum Cmt. 
J’yk. Konoit. Ukrain, uahwal.ło 
•^knięcie 33 cerki i w różnych 

f jicowośc ach kraju.

Jest to zapowiedź w dalszym cią 
gu mających nastąpić represji v 
celu zwalczania religji i uiuwanii 
wpływów duchowieństwa na ludność

Wyjazd Pana Prezydenta z Poznania.
POZNAN. 2 8 (Tel wl.) Po 2 ty 

«odniowym pubycie l an Prezydent 
zeczyp opuścił Poznań żegnany 

gfzez przedstawicieli Władz Państw., 
wojskowych i miejscowych. Wyjeż

dżającego Patia Prezydenta ludność 
licznie zgromadzona żegnała niemilk 
nącymi okrzykami „Niech żyje“.

Pan Prezydent udaje się samo
chodem do Spały.

Z C Y R K U.
Ojt&tnie doi walk podniecają 

emocję widzów, to też dobiegwąoy 
końca turniej atletyczny ściąga tłum 
uie rzesze ciekawych.

Bo jakże mógłby nie być świad
kiem ostatnich posunięć na arenie 
cyrku ten, kto przez cały przebieg 
turnieju śledził zwycięstwa i porażki 
tych dziwnych ludzi o bicepsroh tu 
wolich i duszach tak prostych i nie- 
złużtnycb,

Wczorajszy wieczór należał do 
bardzo ciekawych.

Komplet w cyrku, tłok przed bu
dynkiem cyrku, gdsie milośo cy walk 
którzy nie mogli dostać się na przed 
stawienie z zapiłem rozprawiają grup
ki mi o odbywających się zapasach

Wśród tych entuzjastów wal< 
choćby oczami duszy, pragnących 
widzieć zmaganie się siłaczy, prze 
ważają wielbiciele Satekkera.

Wreszcie nadchodzi moment naj
ciekawszej walki.

Na początku ukazał się tajemni
czy sportsnun, ukrywający się pod 
czarną mask«, który coraz więcej 
intryguje naszą publiczność, przeciw 
któremu zjawił się Sztekker.

I wne. rozległ się chór zatrwożę- 
nyoh o losy walki wtdzów: „Sitek* 
ker, nie daj się”.

Emocjonująca ta walka, w pierw- 
ssem spotkaniu, po 20 min. rezultatu 
nie diła.

Było to arcydzieło, obaj walczyli 
ponad wszelkie pochwały, praeścigi- 
jąo się wzajem_.ie w technice i po
mysłach.

W tej walce dopiero „Maska* 
wykazał swoje pierwszorzędne walo
ry tak techniczne jako też sU >we.

Styl zaś walki Sztekkera, jego 
niesłychana technika, błyskawiczna 
orientacja, zwinność, a przytem ele
gancja — stanowią zeń niedościgły 
wzór dla innych zapaśników. Polska 
może być dumua, źe wydala takiego 
zspaśuika.

Za piękną walkę, która toczyła 
się ie smiennem szczęściem, obydwaj 
zebrali zasłużone oklask .

Do następnego starcia decydują
cego stanęli niepokonany jeszcze ar i 
razu w tym turnieju Bryla i niemn ej 
potężny Pocshoif.

Walka międiy tymi dwoma rze
telnie silnemi zapaśuikam' trwała 29 
minut,

W decydującem momencie Bryła 
sohwycd Pooshoffa w tylny pas, ten 

ostatni jednak salwował się ucieczką 
poza dywan.

Okrzyki z galerji podniecały Bry
łę — usiłował on wo ągoąć przeciw- 
n ka na środek dy wa iu i w tym mo
mencie włtście potknął 8:ę. Dobite 
wyszkolony Puoshiff, stybko wywi
nął się z uś lisku i przygniótł Bryłę 
na obie łopatki.

B<yla protestował, wszakże prote
stu nie uwzględniono, gdyż zwycię
stwo Pooschoffa niczem nie odbiega 
od regulsm nu — przyznano mu jedy
nie rewanż, ze względu na przypad
kowy rezultat.

Gaudjum powstało na galerji, 
gdy kozak Orlow stanął do walki 
z Prohaską.

Brutalny Prohaska z taką pasją 
natarł na nieustępującego mu w me
todzie Orłowa, iż ten ostatni roz- 
śwcieczGny jak furja zaczął walić gu, 
co wywołało diiką radość na galerji,za
chęcającą Orłowa do „masażów.“

W 18 minucie Oiłow wykorzystu
jąc nieuwagę Czecha, rzuca pizez 
„tour de brus” Prohaskę na obie ło
patki.

Należy też dodać, iż Pooschoff 
wysłał pisemny protest do Związku 
w zw ązku z jego onegdajszą oneg- 
dajssą por«łką w walce ze Sztekke- 
rem.

W proteście tym, Pooshotf po
wołał s ę na to, że rewanż udzielony 
został podczas nieobecności arbitra 
związkowego p. Brańikiego, który w 
poniedziałek był nieobecny w Płocku 
za względu na wyjazd jego w spra
wach oiobistych do Warszawy. Na
stępnie główny nacisk kładzie Fo
li snoff na to, że przy stanie punktów 
2:1 na swoją korzyść, gdy walkę, jak 
un powołuje się, misł już „napewDo” 
wygra, ą, został od pchnięty rozmyśl
nie przea Sztekkera głiwą o bandę 
i mimo, że stracił chwilowo przy tom 
neść, zmuszono go do dalszej walki, 
do której od oie był woale w j tani u 
stanąć. W końcu prosi Poosboff 
o unieważnienie porażki (11).

Nie wiemy iie w tein jest racji, 
ale sądzimy, że arb ter p. Brański, 
który pozwolił na prowadzenie i do
kończenie tej walki, da nam duś 
z areny całkiem jasną i wyraźną od 
powiedź, ozy protest Pooshcffa jest 
uzasadniony.

Dziś w czwartek walczą: Czarna 
Maska — Prohasia, decydująca Or
łów — Pooihoff i decydująca Bryh— 
Sztekker.

Echa napadu na polski statek „Jadwiga“ w porcie 
Gdańskim.

GDANSK, 3.8 (tel. wl.). Pr»,. 
Gaańika, nawiązując do podanych 
swego czasu przez prasę Polską wia
domości o napadzie na statek „Jad 
wigaK w porcie G fańskim, przynosi 
dziś ciekawe szczegóły.

Oto w nocy z d*ia 29 na 30 lipca 
4 ludzi usiłowało się przedostać oa

statek „Jadwiga*,
Jeden z mch uderzał o ścianę 

okrętu, bił w okna. Odgłosy te usły
szał policjant pełniący w pobliżu 
służbę.

Zadano zatrzymać wszystkich 
4-<h sprawców którzy, jak donosi 
prasa Gdańska, aą obywatelami Polik\

Oderwanie Chorwacji od Jugosławji.
WIEDEŃ 3.8 (Tel. wł) Wczcraj 

przed południem odbyło się tajne po- 
siadzenie partji Chłopsko - Demo
kratycznej.

Powszechnie przypuszczają, że 
posłowie chorwaccy powezmą uchwałę 
oderwania Churwacji od Jugosławji.

J dyn'e Unja personalna miałaby 
łączyć oba te kraje.

Powrót jen. Nobile.
RZYM, 2.8 (tel. wł.). Wczoraj I Na dworcu witali przybyłych wła- 

o godzinie 11-ej przybył jenerał No- I dze cywilne i wojskowe, 
bile wraz z reszrą rozbitków „Italji“, |
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Sąd angielski o stanie ekonomicznym Polski.
Poświęcony finansom i ekonomji 

społecznej, wychodzący w Londynie 
dziennik pod nazwą „The Financial 
Times“ w numerze z dn. 7 b. m. za
mieścił na miejscu widocznem arty
kuł pod tytułem „Możliwości dla han 
dlu i kapitału w Polsce".

We wstępie do artykułu redakcja 
zaznacza, że tenże artykuł napisany 
został przez specjalnego korespon 
denta p. G. H. Morrison i jest owo
cem kilkotygodniowych poważnych 
studjów na miejscu nad warunkami 
ekonomicznemi, panującemi we 
wszystkich dzielnicach Polski.

„Sprawy ekonomiczne Polski pi- 
sze p. Morrison są prowadzone 
przez ludzi, Którzy doskonale wiedzą 
czego chcą oraz jakie środki prowa
dzą do celu

Jednocześnie nie omijają oni ża
dnej sposobności, ażeby korzystać 
z doświadczenia innych.

Gdziekolwiek się zwrócić, stwier
dzić można, że urzędnicy państwowi, 
dyrektorowie banków, finansiści 
i przemysłowcy śą doskonale poinfor
mowani co do metod stosowanych w 
innych krajach, przyczem znaczna 
ich część stale podróżuje zagranicę 
w tym celu, aby z pierwszej ręki na
uczyć się wszystkiego, co można.

Najwybitniejszym przykładem dla 
ilustracji powyżej wymienionych ob
serwacji są będące obecnie w toku 
przygotowania do Targów Wscho 
dnich we Lwowie i do Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu.

Mało kto w Anglji wie o możli 
wośclach, jakie te wystawy przedsta 
wiają. Natomiast w Niemczech pomi
mo istniejącej od trzech lat wojny 
celnej z Polską, tamującej handel 
pomiędzy obydwoma krajami, ujawnia 
się daleko większe zainteresowanie, 
które swój wyraz znajduje w fakcie, 
że ilość zamówień miejsc na wysta 
wach ze strony Niemiec jest większa 
niż ze stron; klegokolwiek kraju.

Ażeby to zrozumieć, należy sobie 
uprzytomnić, że po odzyskaniu niepo
dległości dawny zab^r rosyjski i au
striacki staną się zapewne wkrótce 
taksanio produktywne jak dawny za
bór niemiecki, czyli mówiąc inaczej 
produkcja rolnicza wzrosnąć może 
o 50 proc.

Pociąga to za sobą zwiększenie 
się siły nabywczej przeszło 20 miljo- 
nów ludności, podniesienie się po
ziomu dobrobytu przy jednoczesnem 
powiększeniu się ludności w sposób 
szybszy niż w poz. krajach Europy.

Ten ostatni zwłaszcza problemat 
zmusza rząd polski do wspierania 
rolnictwa, gdyż drogi dla emigracji 
są przeważnie zamknięte, a ilość se 
zonowej emigracji też się zmniejsza. 
Zapotrzebowanie ujawnia się głównie 

na maszyny rolnicze, materjał kole
jowy oraz maszyny używane przy bu 
dowie dróg.

W konkluzji autor -podkreśla, że 
przy odpowiedniej organizacji towa
ry angielskie mogą znaleźć drogę 
do Polski i odwrotnie, w szerszym 
niż dotychczas zakresie konkurując 
skutecznie z towarami memieckiemi

SKoro tylko będzie zawarty układ 
handlowy z Niemcami, Wielka Bry- 
tanja znajdzie w Niemczech potężne
go rywala. Wierzymy mocno, że 
cbecne konjunktury nie będą zmar 
nowane przez Wielką Brytanję

Tyle p. Morrison. Mjło jest czy 
tać opinję powyższą, tembardziej, że 
odgłos taki jest najlepszem środkiem 
do pogłębienia wiary, której nk czę 
sto nie tyle nam brak, ile ją osłabia
my dzięki zbyt silnej krytykomanjl 
która w sobie nie twórcze ma pier
wiastki, a osiab'ające wiarę w swe 
siły i w swój czyn.

Oocy są tu objektywniejszymi

i i lepiej i sprawiedliwiej często sądzą 
\niż my sami, kierowani do tegojtak 

często w ocenach gospodarczych 
przesłankami politycznemi i do tego 
partyjnemi, które zawsze są szkodli 
wemi w ocenach gospodarczych.

Odnośnie rywalizacji Niemiec 
z Anglją byłoby wcale pożądane, by 
Anglja zainteresowała się życiem go 
spodarczem Polski nletylko w kierun
ku węgla, nafty, a więc tak zwanego 
wielkiego przemysłu, ale i nawiązała 
i w dalszych dziedzinach stosunki 
handlowe a wówczas będzie można 
mów ć o możności rywalizacji mię
dzy Anglją a Niemcami, gdy do dziś 
statystyka polskiego handlu zagr. wy
kazuje najwyższe liczby tak w dzie
dzinie eksportu, jak i importu —mi
mo braku traktatu handlowego — w 
odniesieniu do Niemiec — co jest 
zrozumiale — ale co ulegać winno 
stałym przemianom w rozwoju go 
spodarczej sarnotwórczości polskiej.

Świat Kupiecki.

Z RADY MIEJSKIEJ.
W dołu 30 lipo* odbyło się po* 

siedzenie Rady, wywołane w csasie 
feryj koniecznością załatwienia nie
których spraw bieiącycb, a przede- 
wssystkiem wyznaczenia nowego 
ławnika, na miejsce ustępującago p. 
Grubowskiego. W dyskusji wsiczętej 
prsed głosowaniem, p. Liszewski za
znaczył, śe z powodu feryj «groma 
dsiło się zbyt niewielu przedstawi
cieli Rady, byłoby więc nielojalnoś
cią wobec nieobecnych występować 
występować z decyzjemi takiemi jak 
wybór nowego ławnika. Mówca wo
bec tego proponuje odłożenie wyb )- 
rów na czas powakacyjny, narazie 
zaś p. Grubowski korzystać może 
z bezpłatnego urlopu, z warunkiem bra
nia udziału w posiedzeciaohMagiStratu

W odpowiedzi p. prezydent Zbro- 
żyna zwraca uwagę, żn p. Grubowski 
i obecnie również korzysta z urlopu, 
dalsza przerwa w pracy wplyoąćby 
mogła ujemnie na d Iny bieg prac, 
podjętych przez Magistrat. Zresztą 
p, prezydent nie v. Mzi żtdcych prze
szkód, przeciwstawiających s:ę doko
nań, u wyborów w chwil, obecnej.

P. Stligman wyjaśuia, że poza 
względami juz przedstawionemi do 
wyborów natychmiastowych zmusi* 
R»dę ta okoliczność, że p. Grubow
ski rue może nadal peła ć obowiąz
ków ławnika, ze wględów prawnych 
gdyż obecna jego pozycja praedsię- 
biorcy wobec Magistratu — kolido
wałaby z jego czynnościami jako 
ławnika.

Po krótkiej przerwie przystąpiono 
do wyborów. Przed głosowaniem p. 

Liszewski oświadcza, że mimo wszyst
ko byłoby rzeczą pożądaną odłożenie 
tej sprawy do września i postawił 
odpowiedni wniosek. Przystąpiono do 
głosowania nad wnioskiem powyż
szym, przyczem p. Liszewski zakwe
stionował udział w głosowaniu Magi
stratu, jako nie biorąego udziału w 
samych wyborach. Sprzeciwu tego 
prezydjum nie uwzględniło, gdyż 
zdaniem przewodniczącego jest to 
wniosek natury formalnej, nie mają
cy nic wpólnego ze stroną meryto
ryczną sprawy. W głosowaniu wnio
sek p. Liszewskiego ujadł. Wobec te
go rozpoczęto wybory. Zgłoszono 
tylko jedną listę, z nazwiskiem M.J, 
Lewandowskiego, jako kandydata. 
Wobec tego, że żadoej dalszej listy 
nie było, zgodnie z przepisami p. M. 
Lewandowski zastał wybrany na ław
nika jednomyślnie, otz głosowania.

Podobną manipulację zasto^s .»wa
nn również przy wyborach członka 
komisji finansowo - budżetowej, na 
miejsce ustępującego p. Przybylskie
go. Z jedynej wystawionej listy wy - 
szedł jako kanoydat p. Szczepan 
Chęciński, którego wybór również 
zaaprobcwano bez głosowania.

Daliza sprawa — udzielenia urlo
pu p, Prezydentowi, wobec podstaw 
przepisowych i cdpowiedoiuh wyja
śnień p. Zbrolyay, przyjęta ioscała 
jednomyślnie. Kwestja aljenaoji 65 
hektarów pod budowę lotniska, zgo
dnie z postawionym w swoim czasie 
wnioskiem p. Lszewskiego, miała 
być przesiana do komisji finansowo- 
budżetowej. Obecnie ta spraw* zna-

W sprawie ojspoůami
miejskiej.

Gospodarka miejska m. Płocka 
w ostatnich czasach przybrała takie 
tempo, że trudno jest śledzić za jej 
postępem i należytem wykonaniem. 
Budowa elektrowni miejskiej, budo
wa rzeźni, budowa domów mieszkal
nych, przebrukowywanie ulic i kana
lizacja pochłaniają mlljony złotych.

szystkie te inwestycje wykonywa 
Magistrat z upoważnienia Rady Miej 
sklej bezkontrolnie, bo chociaż egzy 
stuje przy Radzie Komisja Rewizyjna 
i Komitet Budowy, jednakże Korni 
sje te śniadają się z osób, które nie 
mogą więcej czasu poświęcać spra
wom miejskim, nie są w stanie nale
życie kontrolować gospodarki m ej 
sklej,

Najlepszym tego dowodem, że 
Kom sja Rewizyjna nawet rachunko
wości kasowej nie jest w stanie zre 
widować za kilka ostatnich lat.

Jedynem wyjściem z tej sytuacji 
byłoby zaanjiź jwj ńe stałego 
kontrolera gospodarki miejskiej. Jak 
to już zaprowadzono w innych wy^ 
dzielonych miastach (Włocławek, Ży
rardów) a nawet w nlewydzielonych 
(Kielce i in.).

Kontroler taki winien być unie
zależniony od Magistratu a więc być 
urzędnikiem kancelarji Rady Miej
skiej i przez nią powołany.

Kantroler taki przyjmowałby udział 
w Komisjach Radzieckich, jako ek- 
snert, bez prawa głosu winien spraw 
dzać czynności gospodarcze Magb 
stratu i spostrzeżenia swe komuni 
kować Radzie Miejskiej,

Jamlast wielu innych niepotrzeb 
nych etatów, tworzonych obecnie 
przez Magistrat, powołanie kontrole
ra gospodarczego jest niezbędne 
i Rada Miejska po rozważeniu tej 
sprawy zapewne zgodzi się powołać 
takiego kontrolera, zamiast np. etatu 
kierownika’biura podatkowego, któ
rym winien być i jest obecnie ławnik 
finansowy. N

lada się na poriądku dziennym. P. 
L szewski jest zdania, że Ridawtak 
uszczuplonym składzie nie jest upra
wniona do załatwienia tej sprawy. 
Po krótkiej dyskusji Rrda powzięła 
r zoluńę, żę sprawa ta będzie rozpa
trywana na posiedzeniu następnem, 
wobec tego że na razie brak odpowied
niego quorum.

Na zakończenie przedstawiono do 
uchwalenia statut Kasy Komunalnej 
poży cakowo-oszczędnościowej, W kr ót 
kiej dyskusji p. Liszewski prjprnuja 
odłożenie tej sprawy do września. 
P. prezydent wyjiśaia, że uchwale
nie statutu jest kwestją niezależną 
od sfinanzowania kasy i może bvć 
uchwalony zaraz. Statut uchwalono

Sekta nawróconych ^Magda
len“ w Leningradzie.

Ciemne zaułki Leningradu po dziś 
dzień kryfą w sobie wiele tajemni- 
uzości. Istnieją tam dalszy na ciągu 
loże wolne mularskie, rozwijają się 
stare i powstaną nowe sekty religijna.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
miasto, które dało Rosji Rasputina, 
zachowało pomimo rewolucji i za
szłej w związku z mą ogólnej zmiany 
nastrojów wrfród ludnośoi, tradycję 
„rasputińską”.

Leuingradzka „Krasnaja Gazeta" 
uchyliła w tych dniach w dłuższym 
f-ljttonle zasłonę, okrywającą tajem
ni ze życie zekoiarzy len ngr^diki, h 
d^jąc swym czy tel itoni ubraa azia- 
łalatśn „małego Rasputin*“, tj, na
czelnika sekty nzwróoony h , M»goa- 
lenu, Borysa Bielskiego. Widzimy 
zeń, że iz»rl»tanerja w państwie czer- 
wuuetn kwitui« w najl psze.

„J at w kar zmat h t»«« dziwna 
g dilua“—pisse „Krasuaja Gazeta“-— 
kiedy promienie ws;bcdzącego sioń 
ca przedosUją się już przez okna, 
a hmpy, wiszące pod brudnym sufi
tem, zgatmąć jeszcze nie zdążyły*.

O tej porze zjawia się zazwyczaj 
w rozmaitych szynkach leni igradz- 
kich młody csłowek w kamizelce, 

naciągniętej na „rubaszkę”, z długie- 
mi włosami i w bucach z cholewami. 
Jego przyjście nikogo nie zadziwia. 
Młodzieniec siada przy stoliku, wy- 
c ąga z kieszeni ewangeljum i z ca
łym spokojem przystępuje do nawra
cania obecnych w karczmie kobiet 
lekkich obyczajów. Zbierają się 
dookoła niego „gwiazdy nocny’h 
spelunek”, markietanki taniej n ilości 
wsłuchując się w jego słowa o miło
ści i łagodności,

W tym samym jednak czasie, 
kiedy usta tajemniczego młodzieńca 
wyszeptają pobożne słowa testamen
tu, jego oczy dziwnie jakoś i pod
stępnie mrugają. R jzczulcne słuchacz
ki płaczą raewnemi łzami, okazując 
przy slujhan u słów świętych głębo
ką sziujhę. N istępn e, daiąc im roz
grzeszeniu, młodzieniec opuszcza lo- 
k> 1, zabierająi z sobą jedną z pc- 
nętaiejazych dziew i udaje sę wraz 
z n’ą de., separowanego gabinetu.

Pan ten jest założycielem i glo- 
t ą „sekty nawróconych magdalenek”, 
sekiy byłych i obecnych upadłych 
dz.ewczyo. L ozy on zaledwie lat 
22, jąst synem zesłańca syberyjskie
go, a nazwisko jego brzm : Bjrys 
B elski. W czasach, kiedy w Rcsji 
pakował t. zw. komuaizm wojenny, 
Bielsk» wychowywał się w kolonji 
„Krasnaja Zwiezda” w Leningradzie, 
gdzie zetknął się z g’ śuem „proro 

kiem” Nikanorem. Wfcrótoe stał się 
jego naj bierniejszym uczniem i wy
znawcą ego fantastycznych teoryj. 
Chcąc N t’inorowi imponować swą 
wiedzą, Bielski, będąc wówczas u iz- 
niem szkoły średniej. czyt«ł bardzo 
wiele książek naukowych i rozsze- 
r ął swe ogólne wiadomości dość 
wielostronnie.

N e będąc z r^tury człowiekiem 
głupim, Bjrys B elski rychło do wnio 
sku przyszedł, że, chcąc zdobyć sła
wę, powinien przede wazystkiem zy
skać sobie względy kobiet. Dlatego 
też zaczął on odrazu i ierzyć swą 
„naukę” Wyłącznie wśród kobiet. Na 
ulicy Wielkiej Grebieokiej w Lenin
gradzie odbywały się regularne ze
brania, w których mogły brać udział 
tylKO przedata icielki płci pięknej. 
Dla mężczyzn wstęp na wy*ł«dy 
młodego „ęroroka” był surowo wzbri- 
mony. Jedynym mężczyzną, cieszą
cym się zaufaniem Bielskiego, był 
jego „eunuch”, stary żołnierz War- 
nawa-Diliżansow.

Wieść o młodym proroka szybko 
szeriyła się wśród upadłych kobiet 
Leningradu.

Sekta Bielskiego zaczęła s ę szyb
ko rozwijać, przedstawiając przytem 
pod względem s vego składu ciekawy 
bardzo i barwny obraz. • Ale Bitl. 
skiego nie zidowolniło powodzenie 
wśród kobiet upadłych. J*go ambi

cje siły znacznie dalej, a dlatego 
„prorok” wciągał umiejętnie do swej 
sekty robotnice fabryczne, zbl żając 
się przytem ostrożnie, ale systema
tycznie do organizowanych komso
mołek, tej arystokracji Rns/i współ- 
o-iesnej.

Dopóki władze nie sl kwidowały 
oryginalnej sekty, życie BieLkiego 
płynęło b z trosk i kłopotów. Wier
ne „s c trj ” oddawały mu prawie 
swe całe zarobki, kupowały mu 
ciastka i czekoladę, szyły mu jed
wabne kujzul?, kradly dla „proroka“ 

flaizki z winem i likierami. Nic więc 
dzi *nego, że w ostatnich czasach 
„mały Rasputin” zmienił swój wy
gląd nie do poznania. Podarta ka
mizelka ustąpiła miejsc* wytwornemu 
garniturowi, a buty z cholewami — 
eleganckim lak erkom. W pięknym 
kapelusuu i z laską z monogramem 
paradował „pwrok" po ulicach pe- 
ryfarji leniogradzkicb, wzbuozając 
podziw i szacunek nielada wśród na
wróconych „magdalenek.“ Aie cauj- 
ne oko strózy moralności sowieckiej 
spostrzegło, że ktoś zaczyna robić 
komunistom konkurencję, zauważono 
zaszłą w wyglądzie Bielskiego mia- 
nę. Przeprowadzono obserwację „pro
roka i „sektę magdabek “zlikwido
wano-
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Tor-kradzieży roweru firmy

godz.

Wschód słońca 3.58
Zachód słońca 7 28

zawiado- 
m. Brak 
będziemy

Dziś> NMP. Anielskiej 
Jutro: Znal św. Szczep.

Zwłoki topielca.
dniu 1 sierpnia około

Transmisja z Wilna. 
Rozmaitości. 
Odczyt p. t. Przetwórstwo

i warzywne w Polsce.
Komunikat rolniczy. 
Nadprogram komunikaty.

20 gr., a w prenumeracie^nawet tyl
ko 1 złoty.

Wykonanie Piookioh Zakładów 
Graficaayob, jak zwykle, bardwo stan 
rinne i estetyczne.

Adrei Redakcji i Adminiitraoji: 
Płock, Sienkłewicia 8. Tel, 164 Ko
to P. K. O. 63,909.

byłymi na zawody. Hotele pensjo- ' 
naty i domy nie mają ani jrdnego 
wolnego miejsca. j

Husti op=s pooytu Pana Prezy 
denta Mościckiego w Płocku na Ma 

zowszu Płockiem i Kujawach
W dniu dzisiejszym ukazał a g 

a druku Na 7 (lipcowy) „Mieugozin- 
ka Ilustrowanego — Mazowsze Płoc
kie i Kujawy** pod redakcją pana 
Konstantego Bolesty Modlińskiego 
i z »wiera drobiazgowy opis niedaw
nego pobytu Pana Prezydenta Rze
czypospolitej < Płocku na Masowisu 
Płockiem i Kujawach.

O pik ten sdobią pięk e i liczne 
ilustracje według fotografji. adejmo- 
wanyoh w Stareźrebaoh, Opatówcu, 
Niegłosaeb, Płocku i t, d.

Opisana tym Redakcja „Miesięcz
nika” sailużyła sobie na prawdziwą 
wdzięczność czytającego ogółu, któ
ry niewątpliwie skorsysta z okazji, 
aby zachować numer ten na pamiąt
kę przeżytych niedawno u nas tak pod
niosłych chwil goszczenia w nourieh 
Płocka Pierwszego Obywatela Rze
czypospolitej. Pozatem numer za
wiera swe zwykłe działy: Rachunko
wy, Najważniejsze wydarzenia krajo
we i zagraniczne w czerwcu r. b. 
oraz obfity dził reklam najpoważ
niejszych frm i opis poświęcenia 
Płockiej Piekarni Higieniczne) p. 1. 
aZ unbirt & Gorzelany”. Mimo zwięk 

I .zonyuh kesitów cena numeru nie 
została podwyższona Ji wyiosi 1 zł.

PODZIĘKOWANIE.
Zarząd Pł. T-wa Kolarzy składa 

serdeczne podziękowanie niżej wy
mienionym instytucjom, oraz osobom, 
które przyczyniły się do zorganizo
wana« i ofiarowania nagród podczas 
pieri siego wielkiego biegu kolar
skiego o Mistrzostwo m. Płocka.*

Starostwu Płockiemu, Powiat. Ko
mitet. Wych. Fia. i Przysposób. 
Wojsk,, P‘ 1. Klub. Sportowemu, T-w u 
Makabi i Klub. Sport. 4. p. strz. konn. 
za ofiarowanie nagród, p. vice-sta
roście Staszewskiemu, p. Dr. Stan
kiewiczowi za okasałą bezinteresow
nie pomoc lekarską na starcie i pod
czas biegów, p. Kom. Pol. Państwo
wej Pow, Płockiego Lechowskiemu, 
p. pułk. Bacewiczowi za ofiarowanie 
orkiestry, Pol. Państwowej Pow. 
Płockiego, Płońskiego i Warszawskie 
go T-wu Sokół, p. G. Mroczkowskie- 
mu za bezinteresowne ofiarowanie 
motocykla.

Za łaskawe udzielenie witryny na 
wystawie nagród księgarni B-oi 
Detrychów.

Zarząd Pł. Twa Kolarzy.

OFIARY-
Z samoopodatkowania się za sier

pień 1928 r. na cele filantropijne 
i społeczne pracownicy Wymiaru 
Spraw edliwoćci okręgu Sądu Okrę
gowego w Płocku złożył.

Na Zakład św. Anioła Siróża w 
Płocku zł. 22.

Na Płaski Zw.lązekj Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej na ręce ks. prałata 
Strojnowskiego zł. 20.

Na Katolickie Towarzystwo Przy
jaciół Młodzieży i Dieol na ręce Skarb 
nika p. Automewi jza Zygmunta zł. 20

Na Czerwiły Krzyż Oddział Płoc
ki 20 złotych.

Ma Inwalidów Wejsioych w Płocku 
20 złotych.

Na Związek Obrony Kresów Za- 
chodaicli, Obwód Płoczi, jako skład
kę miesięczną członkowską 20 zł.

Na Ochronkę Parafialną na ręce 
ks, prałata Modzelewskiego 20 zł.

Na Konferencję św. Wincentego 
à Paulo Męską — na ręoa ks.jdza 
prał*ta Modzehiwskægo — zł 20.

Na konferencję św. Wicentego 
a Paulo żeńską na ręce ks. prałata 
Pęskiego 20 zł.

Na patronat nad więźniami, Oddział 
Płocki na ręce p. Autociewicza Zyg
munta 20 zł.

„Na Inwalidów Wojennych**—w za
łatwień.u speru z Kontrolerem statku 
„Jagiełło“—składa Stanisław Olszew
ski zł 5 i przeprasa p. Kontrolera za 
niewłaściwe odezwanie s ę.

— -----------------------------------------------~i—

SIERPIEŃ

2
ÇZWHRTEK

Kradzież roweru.
Chmielewski Czesław mieszkaniec 

wsi Golczewo gm. Bielino zameldo
wał o 
pedo.

DÏZUB N00NT W APEEKaOH 
Dziś nocny dyżur apteki Betleya 
Apteka czynna od 7 wieczór do 9 rano.

Towarzystwa Hzukowo Płocki®.
Muzeum otwarte: W piątki i niedziele od 
ll-ej do l ej. Bibijoteka We Wtorki, czwart

ki i soboty od 4-ej do C-ej.
Czytelnia parafialna.

Czytelnia parafialna otwarta od 5—7-ej 
wieczorem.

Pł. T stwo Racjonalnej Polowania 
Tumska, 9.

Klub czynny codziennie od godz. 5 popoł

Polski Radjo-Klub w Płocku 
Czynny dla członków W piątki i niedziele od 

4-ej do C-ej wieczorem. 
STAN WODY — WISŁA.

P ock, 1.8 -|-14bez zmian temp.— 20,2°C

Radjo-koncerty.
Program na dziś.

13.00—15,20 Komunikaty.
17-00—17.25 Odczyt p. t. Drużyny Obrony 

Prreciwgazowej.
17.25—17.50 Pogadanka Mężczyźni nowo

cześni z działu kącik dla kobiet.
18.U0—19.0) ~ 
19.00—19.20
19.30— 19.55 

owocowo
19.55—20.05 
20.05—20.15 
20.15 Koncert. 
22.00—22.30 Komunikaty.
22.30— 23.3n Transmisja muzyki tanecznej

Od wydawnictwa.
Z powodu zawieszenia wydawnic

twa dziennika „Warszawianka**, 
o ęzem to pismo doniosło dnia 1 b m.. 
będziemy od dziś dołączali P.T. od
biorcom Warszawianki dziennik A. 
R C

Szanowni odbiorcy Warszawianki, i 
którzyby nie życzyli sobie dziennika 
A. B. C, raczą nas o tern 
mić najdalej do dnia 10 b. 
takiego ziwiadomienia 
uważać za zgodę na odljÿr A. B. C. 
i zobowiązanie do uiszczania kprenu- 
meraty, która musi być uregulowana 
najdalej do 15 każdego miesiąca.

Łsdzlą z Sosnowca dc Gdyni.

Ouegdaj wieasorem, 31 lipou b.r„ 
uwinęła do tutejssej prsystani To- 
warsystwa Wioślarskiego łódź żiglo’ 
wa „Zsgłęb ak.*

ťrtybyli na niej goście a dalekich 
Południowo - tachodnioh krsńoów na- 
Uego krijU : wioślarze z Sosnowe?, 
którry odbywają wycieczkę do Gdy
ni, W ten sposób dzielna załoga 
przepłynie prawie przez caią Polikę.

Wycieczka odbywa się pod pa
tronatem sosnowieckiego oddziału 
Ligi M irrkiej i Rzecznej. Obsadę 
łodsi zsjęli: kierownik wycieczki, pre
zes ses łowieckiego oddziału L;gi 
Morskiej i Rzecznej pan Aleksander 
Gruner, sternik pan Gwidon Nowac- 
kij załoga: p.p,: Wieczorek, Bednar
ski, Bieszyńtki, Grabowieokî i Sien-

Rozmaitości.
*) Sprzedał twoją żonę. Mieszka

niec wii Goren Cziflik w Bułgarji, 
Dobry Wioarow miał bardzo ładną, 
ale też bardzo „kłótliwą żonę. Pani 
Wmarowowa bardzo tę podobała 
wieśniakowi Wirczowowi, który dziw 
nym zbiegiem okoliczności byt w po
siadaniu weksla Wiuarowa na 4000 
lewów. W dzień płatności weksla 
Wiuarew n>e miał pieniędzy na jego 
wykupienie. Zwrócił się przeto do 
Mirażowa z prośbą o prolongatę 
weksla. Jakież było zdumienie W - 
narowa, kiedy wierzyciel .oświadczył 
mu, że gotów jest natychmiast spa- 
l.ć weksel i podarować mu jeszcze 
6.000 lewów, jeśli zgodzi s.ę na ustą
pienie mu swej żony. W.narów, któ
ry miał jut dość ciągłych kłótni ze 
swą nadobną połowicą, z radością 
przyjął propozycję Mlrczowa i bez 
namysłu podpisał odpowiednią um^- 
wę. Mirczow tego samego jeszcze 
dma zabrał żonę Winarowa do swe
go domu. Obaj wieśniacy byli ze 
swej tranzakoj:. nad wyraz zadowo
leni, ale nieste'y ich radość byla 
bardzo krótra. Policja dowiedziała 

I się o oryginalnej transakcji handlo
wej i aresztowała obu kontrahentów.

ECHA PŁOCKIE
KALENDARZYK. W dniu 3 sierpnia, jako w pierwszą bolesną rocznicę 

śmierci ś p.

Józefa Dowiata 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele paraf’alnym 
o godz 8 m. 45 na które zapraszają życzliwych

Żona i syn

w
11 prowadzący tratwy z Warszawy 
Zalewski Antoni zauważył, źe za tra
twą płynie topieléc w ubraniu woj
skowym.

Po wyłowieniu zwłok w ubraniu 
tern znaleziono legitymację wystawio 
ną na Marka Ludwika, sapera 
I komp. 1 pułku saperów kolejowych 
w Modlinie.

Ofiary Wisły.
W dniu 28.7 nfędsy g^dz. 12 a 13 

mieszkaniec #si Chmielewo gm. Rę- 
b iwo 16 letni Stanisław Gostkowski 
kąpał się w Wiśle i w:d«ąc zbliżający 
sę statek „Rsduta Ordon*“ idący 
z Płocka do ^W/rszawy, podpłynął 
do niego. Srutki tej brawury były 
smutne. Fali zalały G-szkowskicgo 
który też utonął. Zwłoki wydobyto.

Zawody koane w Ciechocinku.
Olbrzynťe zainteresowanie wzbir 

dza w kolach sportowych „Tydzień” 
Ciechociński. Tydzień ten rozpo
czął 1 s'erpna konny bieg dystanso
wy (coś w rodzaju biegu naprzelaj) 
na przestrzeni Boniewo ~ Ciechoci
nek. Przed kilku dniami odbył się 
bieg pióbny na szlaku Boniewo — 
Ciechocinek — Baniewo, który pro 
wadził p. Tomasz Gliński. Jeźłź:y 
przebyli około 140 kim Wyróżnić 

Dzielni wycieczkowicze wyruszyli ( 
z Sosnowca dnia 15 go lipo», C sarną 
Przenoszą, dopłynęli do Przen’zy, 
a nią do Wisły. Dalszy ciąg wy
cieczki odbywał się Wisłą, aż do 
ostatecznego celu — do Gdyni.

Wycieczka miała do pokonania 
duże przeszkody.

Najpierw minimalny stan wody 
na Oralnej Prcemszy powodował że 
przeciętnie na każde b kim potrzeba 
było holować łódź conajmniej przez 
3 kim.

W ten sposób wycieczka dotarła 
do ujścia Dunajca.

W dalszym ciągu holowanie od 
padło, ale wiatr wiejąoy w kierunku 
przeciwnym do podróży wycieczki 
nie pozwalał na wyzyskanie żagla 
wskutek oz:go musiano się posuwać 
prawie wyłącznie przy pomocy sześ
ciu krótkich wioseł. Tak łódź do- 
taiła do Wisły, przebywając 164 ki
lometry sposobem wyżej op’sanym.

Dopiero szerokie wody ojczystej 
Wisły pozwoliły na normalną po
dłóż znużonej, lecz m mo to wytrwa
łej sałodte.

W Pi ciu dzielni żeglarze pize- 
nocowali, przyjmowań' gościnnie przez 
tutejsze Towarzystwo Wioślarzy, po- 
ozem wczoraj z rana wyruszyli w 
dalszą podróż, żegnam przez swych 
kolegów sportowych. Do Gdyni mają 
nadzieję dotrzeć za sześć dni.

Łódź „Zagłębiał” wyposażona jest 
świetnie i może być wzorem dla in
nych wjciebzek: elektryczny nlek
tor o zasięgu 2 eh kilometrów 'po
zwala na łatwą orjentację w nocy, 
trsy-hmpowy radjoodbiornik dostar- 
< _ 
i uprzyjemnia długie godziny jazdy. 
Wycieczkowicze spędzili szereg nocy 
w łudzi — podróżując, lub też nie 
raz śpiąc na wolnem powietrzu.

1 Wycieczka ta, peza zip cieniem 
rekordowego wyczynu dzielnych że
glarzy, jest lównccześoie wzorowym 
przykładem, jak można wykorzystać 
woloy czaij zajmując się sportem 
wodnym i poznając równocześaie 
kraj ojczysty.

Sympatycznym gościom z krainy 
wysokich kominów i polskiego wę 
gla złożył śmy życzenia ssozęśdwej przpelniony jest uczestnikami, przy- 
pidroży,

Nawy Magister.
Dowiadujemy się, że przy egza

minach letnich na Uniwerstytecie 
Warszawskim uzyskała dyplom ma* 
gistra filozofii (polonistyka), panna 
Aleksandra Borowska, plocczanka 
i wychowanka tutejszego gimnazjum

i żeńskiego, córka znanego u nas 
obrońcy sądowego.

Zmiany w arm.l.
Podana przez nas onegdaj w zmian- 

ka o zmianach warmji wymaga uzu
pełnienia. Mianowicie kap. 8 p. a. p. 
Kohutnicki Adolf ustąpił z czynnej 
służby na własne żądanie, pozostając 
zaliczonym do rezerwy.

{ N niejszym podajemy do wiadomości Szanownej Klijenteli Miejscowej
■ i Okolicy, że z dniem 1 sierpnia b. r. w sali hmm
i SELEDYNOWEJ

i Rfflnii Hotelu Warszawskiego
S codziennie od godz. 10 ej wieczór debiutoK wać będzie znany duet brukselskich artystów
» FREDDY I HELHL
■ w swoich artystyczno - salonowych oryginalnych tańcach, zmieniając 
{ program co 4 dni, przy współudziale artystycznej muzyki pod dyrekc ą
• kapelmistrza p. Orlcffa.J Z poważaniem Zarząd
• -J Olszewski.

Utaj- J W *-**-**• •-•-• ----------- - ------ J

oz* wiadomości meteorologicznych | należy p. hr. Czarnecką z Ruska, 
i uprzyjemnia długie godziny jazdy, j która przebyła ten clbrzymi dystans 

w doskonalej wprost formie.
Tiasa biegu w dniu 1 sierpn'a 

przebiega przez trzy punkty kontrol 
ne, gizle kom'sje sędziowskie miały 
badać stan koni i jeźdźców. Następ 
nego dnia po biegu szczegółowe ba 
danie już w Ciechocinku, przeprowa 
dza specjalna komlsm

Dnia 3, 5 i 7 sierpnia odbędą 
się wyścigi, zaś 4 i 6 konkursy hlp- i 
piczne.

I W związku z tern Ciechocinek .
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^Nie paliłeś
nic dobrego, jeśliś nie palił Papierosów „fili"

Do nabycia tylko w hurtowni tytuniowej

Szczepana Praszkiewicza
Płock, Kościuszki 9, Telefon 18 3

dietki l
Żądajcie w apte
kach i skład, apt. 
hygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci 

„Pufler Diidii“ 
(z kogutkiem) 
utrzymującej cia
ło dziecka > zdro
wiu i czystości.

Pudełko 50 gr,

WŁOSÓW 
wypadanie., łupież, łysienie 
usuwa „Esencja Chinowo- 
Chrnlelowa" i „Mydło Chi
nowo - Chmielowe“ (z Ko
gutkiem). Sprzedają apte
ki składy apteczne. Główny 
skład Apteka Cąseckiego, 

ul. Freta Nr. 16

0 
o 
0 
0 
0 
0 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
0 
o 
o 
o

oooooooooocooo o ooooooooooooooo
Długoletni krojczy f *my „ZAREMBA“ w Marsza- 

wie ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pubhczność 

e‘‘Thacowmę krawiecką 
w Płocku przy ul. Sienkiewicza 20 (w podwórzu) 
i wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa Mcho 
dzące z materiałów własnych i powierzonych. Tamże 
prowadzona jest pracownia sukien damskich pod 

kierunkiem rutynowanej krojczyni.
CENY UMIARKOWANE 

z poważaniem 
A BARCZEWSKI

0 
O 
0 
0 
0 
0 
o 
0 
0 
O 
0
J 
o 
o 
o
coooooooooocoo o ooooooooooooooo

H

IM Mit Si. Ul.
poleca uwadze pp. Rolników: = 

1) Ciągówki „DEERINGA" (ogólnie uznane za najlep
sze) 2^ Siewnikl do nawozów sztucznych, 3) Siewn'ki 
do zboża, 4) Opit łącze wlelorzędowe i mniejsze jak 
.NOWA OSZCZĘDNOŚĆ“, .EXAKT4 i t. p. 5) Gra

 blarki konne. 6) Maszyny żn’wne -----------
oraz wszelkie narzędzia potrzebne WPa om Tolnikom

 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH!
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8 W roli głównej Leda Nora i Hans M ieundorff.
Początek seansów o godzinie 7-ej i 9-ej wieczorem 

Kobieta i opinja"
 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCHI
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™ „Za więziennym múrem“. — 
Tragedja niewinnej dziewczyny w 12-stu aktach.

W rolach głównych: Magda Gonja—Jako Mater Dolorosa 
Werner Kraus—Inspektor Więzienia

 — Początek seansów o godzinie 7-ej i 9 ej wieczorem. — - 
 

s

Codzienni» od 
g dz 9 w

H

0
0)

N
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: Restauracja^
fl Bielska róg Starego Rynku, ri 
N Otwarta do goddnv 2-ej w nocy, 5

! Tel. 279. ®

Ml „ttkl Koncert I
Świeżo zaangażowanego z Warszawy )

TRIO ARTYSTYCZNEGO J
Pod kierunk'em p. SOSIŃSK1EJ. BHH 

Kuchnia smaczna — prowadzona wzorc wo! • 
Ob ady miesięczne i na miasto — według Q 
umowy! Trun i pierwszorzędnych fihwl E’ie- 

czywa dc porcyj nie dolicza się! • 
Dsncwg towarzyski. Atrakcje! N
Poleca się względom Sz. Publiczności N

Właściciel: L. LEWANDOWSKI )

„ozwajcai SKie gorzkie 
flioła“ aą naturalnym ła
godnym średiem prze
czyszczającym, ułatwia
jącym funkqje 01 gar ów 
trawienia i działającym 
przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie gorzkie 
zioła“ pobudzają apetyt. 
Srzedają apteki i skiady 
apteczne po zl. 1.50 za 
pudełko Skład główny u- 
pteka A. GĄSECKIEGO 
w WARSZAWIE UL 
LESZNO 41. Wysycamy 
najmniej 2 pudelka po 
otrzymaniu zł. 4 gr. 50 <z 
przesyłką).

„Szwajca.sKie gorzkie 
zioła" (z marką „Kogut") 
są stosowane przy cho
robach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieni żół

ciowych.

—• • PRASZEK

.KOGUTEK
USUMM NA JUPORCŻYWŚZY

BÓL GŁOW Y

Zgubiono książeczkę Kasy 
Chorych wvdaną na imię 

Stanisława Muchowsklego. 
leg X? 4216. 594

kazy j nie oo špr ze dama 
duża lodownia r okojowa 

kredens, lampa wisząca, tre
mo kino dziecinne i land- 
sztft olejny. Wiedomość 
Sienkiewicza 5 m. U.

ZAKŁAD KRAWIECrtl
„Hk Srodzk. U, T. . -dl.

ma zaszczyt zskomunikować Szan. KlijenteF, że zakład 
został zaopatrzony w najświeższe materjały krajo
we i zagraniczne na sezony wiosenny 1 letni na gar
nitury sportowe, wizytowe, i palta według ostatnich 
—■ ■« modeli. Krój wykwintny! -

flSTRZEŻENIE KIJ PNIE NALELf
^\KCENTOV/AL t NYRAZN/E ZADAĆ TYLKO 

i OfiťGINALNYCH PROSZKÓW Z.KOGUTKIEM" I 
I Gąseckifgo.znanych od lat TRZYDZIESTU I 
I i WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWN/CTW. UPÓR- I 
I CZYWIE ROLECANYCHkW LyODBnEM DO 

NASZEGO OPAKOWANIU. I

Do sprzedania 1 aparat te
lefoniczny bierko wy, 1 apa

rat telefoniczny ścienny, 1 szt. 
dzwonek dodatkowy w bardzo 
dobrym stanie. Cena za zgodą. 
Oferty pod O. B. 14 w Księ- 
garni Ziemi Mazowieckiej.
Dokiju nieumeblowanego lub 
* skromnie umeblowanego po

szukuję od zaraz. Zgłoszenia 
do Administracji „Dz. PI.“

Dnh 16 czerwca 1928 r. w
Warszawie w tramwaju 

wykradziono dowód osobisty 
wydany przez Starostwo Płoc 
kie 1921 — 23 r. Flakso w 
Abramowi zamieszkałemu w 
Płocku przy ul. Tumskiej.

 
r Za wieruz milimetrowy lub jego miejsce« Nadesłane przed tekstem 1 str. — 40 gr. w tekście 2 i i str. 35 gr. za tekstem, 4 str. — 20 gr. ;nekrologi—

3 0(11 OSZBli: 15 Sr- zwykłe — 10 gr.. drobne,za wyraa — 8 gr, wyra' ilustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójnie Najmniejsze ogłoszenie 80 gr
Fantazyjne tabele 1 (bilanse) o 50 proc, drożę! __ .    

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Pbck, ul Kopalna 8, tel. 168 Adm ilstracja otwarta od godz 9 do 14; KeaakCja — od godz. 11 do 14.

Reduktor naczelny, odpowiedzialny i wydawca. Mieczysław Konarski, Druk: Płockie Zakłady Graiiczne. Sp l ogr, odp. Płock, Kolegjalna 8. Tel. 168


